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Wy<:h~dzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych~ 

Rok. li. 

Prenumerata w Łodzi: 

, Rocznie S rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rlt 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do dom11 1'0 kop. miesięcznie. 

Z prusyłkot pocztewą: 

Rocuiie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 61 
kwartalnie rb. l kep. 80, miesi~cznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stro.!licy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekst11 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrn!ogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscewo 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszeni• małe 
I ł pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie n:ijmnle 
- 10 wyrazów. 

W soboty z dociatkatnł iłustr•wenemi dla pre11umeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ .. Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskłnłi 
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~ilje ksnteru: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportaĆyjny. :: Zi!•ńska Wola, Księgarnia Welenewskiego :: Pallfanice, Biuro Dziennłków, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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,,Wes e 1 e". Jutro 

wiecz. I 
PA AIS DE GLACE 

\Var zawa, owy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Ha Da ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Sala ogrzana. do 15° R. Re~tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

t Teatr 

'' 
Cegielniana 18. ~ t1 Op 4 ra 1· Operetka Polska zjeżdża na szereg przed-ram ~ ~ . V stawień, mianowicie: 

·~ „,.. I, 2, 3 I 4 marca 1910 r. 

ze współudziałem: Marji " mińskiej -Lał@ą;r~;ńskiej, prymadonny opery Warszawskiej. M .ady~ł:n.v:l s~czawińskiego art. Warsz. teat. rząd. 
piet"• Ził przediib<N~eo.sic - Set.etę \!. I Marca 1913 r. o g zinie a i ~·„ wiec:zor~m 

„HRA w niedzielę d. 2 marca o godzinie w niedzielę d. 2 marca o ga6łzinie w poniedzilliek d. 3 marca o godzinie we wtorek d. 4 marca o godz. 8 i pół 
3 i pół po poł. 8 i pół wieczorem 8 i pół wieczorem. wiecz. oetatnie poźegnalne przed. 

wielka opera w 3 aktach, słowa Wło· 
dzimierza Wolskiego, muzyka St. Mo

niuszki 

„Bohaterawie" „Romantyczna żona" ,,Jej adjułant" „ YJróg koi3iet" 
operetka w 3 ak. R. Bernaera i L. op. w 3 ak. K. Lindau i B. Jenbacb, muz. op. w 3 akt. Schon~hana i Oesterrei- op. w 3 ak. L. Steina i K. Lindau, muz. 
Jacobsona, muz. Oskara Straussa. K. Weinbergera tl. W. Rapackiego (s.) chera, muzyka Wmtenberga. E. Eystera. Szczegóły w afiszach. 

l!l!BIB BILETY wcześn.iej do nabycia w cukierni W·go B. Gesf:oiDiisldego (dawniej Roszkowskiego) róg PlGtr. Pas.-Majera, od niedzieli d. !3 lutego i. b. od g. J 1 r. ·fo '2 p. p. I od g. 5 wlecz. -
KONCERT dobrze 

~gran~go trio Id go~l.1 mz. „~ AR BD~ Miml" 
Dziel a r. I. 

lłUFET obficie zaopatrzony w dobcnowy wybór pr~kąsek, PI WO browaru 
„ Waldaehleschen", i piłzeńi>kie. 

Pny lekaln 1ala ~ilardna i Diet 11bio~lw. ~ ~~!~~'ęd~ ~tr !?:~:::a~~ 

M
• • u ~~0 Na zakończenie Hakki-pasza wy-

l'l~ a . 1-n~rlY. raził przekonanie, iż ufa, że Europa a u pU~ dopomoże Turcji do zawarcia poko-
-:- ju sprawiedliwego i honorowego. 

\Vspółpracownik „ T<:mips'a zro· „L'independance Belge" omawia· 
bił wywiad u b. wielkiego wezyra jąc ten wywiad, pisze: 
Hakki-paszy, który przebywał czas „Hakki-pasza zdaje się rachować 
niejaki w Paryżu. więcej na szlachetność Europy, niż 

Hakki-pasza oświadczył, że nie- na powodzenie oręża tureckiego. 
ma żadn.ej misji urzędowej i .że zo- Zaznacza on mimochodem, że rrurcja 
stał jedynie tylko wysłany przez nłe znajduje się jeszcze w ostatecz
rząd turecki do swych kolegów w ności, że rozporządza jeszcze 300 ty
Londynie, aby ich wspomagaćswem sięcy dobrego wojska, że Janina, 
doświadczeniem i ~wą znajomością Skutari i Adrjanopol mogą się jesz
kwestji, omnwianych podczas roko- cze długo utrzymać; wystrzega się 
wań pokojowych. jednak zbilansowania ,z;wycięstw, o-

Hakki-pasza stwierdził, ie Tur- dniesionych-jak turcy twierdzą-w 
cja obstaje przy zachowaniu części ciągu ostatnich dni pod Czataldżą i 
Adrjanopola i wysp na morzu Egej- Bu1airem. Być może, że naiwne na· 
skiem. Pogląd rządów na tę kwe- rodowości _ otomańskie dadzą się ol
stję, oświadczył Hakki-pasza, nie jest śnić tą „rakietą" turków, europej
o iJe się zdaje, nieprzychylny, prze- ska opinja publiczna wie jednak nte
to możliwe jest wynalezienie formu- wątpliwie, co sądzić o istotnej sytu
ły pokojowej na tej podstawie. acji na terenie walki. Próby wylą-

Hakki-pasza dodał, że zresztą dawania Enver-beja na bnegu pół
Turcja nie jest całkowicie na łasce nocnym morza Marmara kompletnie 
zwycię:wów. Adrjanopol, Janina i , się nio powiodły; turcy ponieśli 
Skutari mogą się jesz,cze długo u• . .krwawą porażkę pomiędzy Kawalo a 
trzymać, a armje związkowe, których- Bnlairem, a. armja Fetin-beja jest 
środki są. na wyczerpaniu, nie są pe-· u~ęzfona na półwyspie Gallipoli. W 
wne czy zdoła~ iść na Konstanty-· Czataldży turcy zajęli tylko te po
:n-opol z1cje, które bułgarzy dobrowolnie o--

puścili, przenosząc swe wojsko ku 
Czortu, aby módz lepiej stawić czoło 
wszelkim atakom, które mogłyby 
mieć miejsce z południa w celu o
swobodzenia Adrjanopola. Sytuacja 
więc wojsk tureckich jest istotnie roz
paczliwa i jakkolwiek prawdą jest, 
że. Janina, Skutari i Adrjanopol, o
pierają się z heroizmem, który nada
je ich bezsilności cechę tragicznbłgo 
piękna, to należy jednak przyznać, 
ie turcy nie S1' w stanie uwolnić i 
odbić pozycji przez nich rewindyko
wanych". 

-o-

Obchod z okazji setnej rocz
nicy odzyskania niepodległości 

Holandji. 
Z okazji setnej rocznicy odzyskania nie· 

podległości Helandji, tudzież z okazji poświ~· 
cenia pałacu pokojn w Hadze, zaprojektowa-
110 całą- serję wystaw w ciągu lata roku 1913 
w rozmaitych miagtach holenderskich. 

Wyrotawy te będ!ł miały za zadanie wy
kazać rozwój roh1ictwa, hodowli bydła, rol'!· 
w0j handlu i przemysł~1, tudzież środków że
glugi i umki uiderlandzkiej_. 

Z temi wystawami łąc~yć się będzie ca
ły B-Sereg nreezys.tości w rozmaitych okoli· 
oach kraju, a to w cela możliwiejaknajwięk
szego zai11teresowauitl cudzoziemców i dla U· 
ł»wtenia im p<Jznauia kraju. 

CODZIENNIE 

- W azc.segółach program jest następ!l 
j'lcy: 

W AmRterdami-e odbędzie .l!iiJ pierwsza 
niderlandzka wystaw" nawigacyjna, która 0 4 

~jmowaó b~dzie wszystko, co sit odno11i do 
li~glugi. 

Wystawa „Kobieta 1813 do 1913" da 
obraz tego, co kobieta potrafiła zdziałać w 
rozmaitych kierunkach pracy w aiągu minio-
nego stulecia. · 

W Hadze ehvarta będzie wielka między
narodowa wystawa rolnicza w 'rzeolli działllcla 
a mianowicie: rolnictwa, hodowli bydła. i · o
grodnictwa holenderskiego.'110 samo miasto u· 
rzą,dza wystawę sportową, która obejmie 
także osobny dział żeglugi powietrznej. 

Tilbourg, Zwolle i Sittard organizują wy· 
1tawę przemysłu, który rozwinął się korzy-
11tnie w prowincjach zachodniego Brabantu, 
d' Overijssel i Lirnbtn·ga. Mi1uito Leeuwarde 
wy~tawi przedmioty sztuki i sztuki stosowa• 
nej do przemyslu. 

Wystawa róż w Bo&koop i wystawy kwiatów 
w Deventer i w Bnaru dadzą nowy dowód 
zmyślności i zdolności ogrodników hol1mder· 
ekich. 

Midelburg Bronk i Muiden urządza wy
at.awy starod.awnyeh strojów narodowych i 
urządzenia domowego. 

W Arnherm, któr) się odznacza prze
ilicznem połoieuiem i ezarującą okolic!ł, od· 
będzie się wystawa nowożytnej 11ztuki malar• 
skiej. 

. W J,eydzie i w I!ft11rlemie wystawion• 
będą obrnzy dawnych mistrzów. 

W Utrl"Chcie - wystawa abrazów daw• 
11ynh artystów hslexderskich (:11 prywatnych. 
zbiorów). Ta wy si.a wa budzi(\ będzie wielkie 
sainteresowanie wśród zuawców. 



2. 

W Bois-le-Duck wystawione bQd' dzieła 
dawnej sztuki kościelnej. 

Regaty urzitdzone będ, w ~Sneck i .l' 
Rotterdamie, który niemało zainteresuje zw1e
dzajl\cych urządzeniem awyrh portów i środ
lów transportowych. 

W ciągu jesieni urząctzon& byó ma wy• 
eta wa rolnicza i ogrodnicza w Brnda. \V Gou
da urza,tizo'na będzie wystn wa wyrobów tam· 
tejszego przemysłu, jako to: pvrcelnny, fa· 
jansu, świec i t. p. 

Nimegne urządzi wystawt wspaniałych 
zbiorów staroż,; tności rzymskich, które w okoli· 
ca<ih tego miasta odkryto. 

Liczne miasta holenderskie urządzą po• 
chody historyczne i naroctows zabawy, a w 
Hoorn odbędzie się niezraiernie in teresują,ca 
rewjn floty r:, backiej. Prograirem ob:jęte B\ 
wreszcie wycieczki w celu zwiedzenia WZO• 

rowych ferm, fabryk i t. p. 
-o-

z rosyjskich. 
. 

pism 
-o-

z powodu ostatniego artykułu ~Now. 
Wrem." w sprawach polskich, „Russkaja 
Mołwa" zamieszcr.a następuj&ce uwagi: 

.Zastraszająco patrjotyczna ga· 
zeta z roku na rok starała się szczuć 
władzę na polaków i zasiewać niena
wiść pomiędzy ~woma narodami sło
wia1}skimi, związanymi ciężkimi, ale 
trw9łymi węzłami. A teraz, kiedy 
grozi wojna, kierownicy gazety spo
glądają trwożliwie na kre11y polskie, 
nie rozumiejąc kto tam eiedzi, wróg 
czy przyjaciel, i starają się przekonać 
połaków, źe zawsze z Rosją im le
piej, aniżeli z Am1trj~·. 

Zacytowawszy pelen perfidii u:;tęp 

z artykułu o opiece nad· warstwami ludo· 
wemi i o podążaniu drog!l Milutinów i 
Czerkaskich, pil!ze „Rus1kaja Molwa": 

.ze wstrętem si~ czyta te hipo• 
kryckie rozumowania nowowremień· 
skie o potrzebach mna pracuj!lcych, 
o które się właściwie nie dba. 

• To tylko bagnet austrjacki, 
który błysnął nad granicą roayjsko· 
austrjacką, zmusił „Nawoje Wremia", 
popisujące aię zawsze słowianofil· 
stwem, do przypomnienia, że i polacy 
są Słowianami a. 

• Riecz" podkreśla w pomienionym arty• 
kule "Now. Wrem." frazes o zapomnieniu 
o rzecuich minionych i niepowrotnych. 

„Ponie\vat - pisz1t .Riecz• -
każde niepowodzenie prawodawcze 
staje się dla polak9w natycbmiasł 
rzeczą • przeszł~ i nie!)owrotną ~, prze
to .najnowsze stosunki polsko-rosyj
skie" są najzupełniej. zabezpieczone 
od wszelkiego pogorszenia. Albowiem, 

Wieczory teatralne. 
Teatr Polski. 

"Losy Europy". Burla· 
Hka w 3 aktach pne1 Brunona 
Wina w era. 

Do szeregu zHług Teatru Polskiego przy
była nowa. W tydzień bowiem po ukazaniu 
•ię orygiu11.lnej sztuki Winawera w Warna· 
wie, publiezność ł6dika widzi rzecz na wła· 
sne-j scenie, a dyrekcja podobnie jak dyrekcja 
Teutru .Małego w Warszawie, tryumfuje nad 
p. Sliwińekim, który na obu scenach rz,do· 
wyeh etolicy nie znalazł miejsca dla dzieła 
polskiego autora. 

P. Sliwiński oburzył na siebie opinie pn· 
blicznośoi i prasy warszawskiej; gościnneść 
je:o dla bezwartośeiowych sztuk fra!!.cuskich 
bynajmniej nie tłómaczy odnncenia sztuki 
Winawera, która 11:y1kała trwałe powodr;enie 
w Warszawie i - jak sądzić mo!nti~ 1 napo· 
1obienia publiczności - zyakała je równie& 
w Łod1J, 

S:.1tuka je3t burleah, a 1atyr& polityczna 
jest w niej jedynie środkiem, celem zaś wy
łącznym i d.Qminującym - koncept, !art, 
dowcip. Taksamo więc nie jett celem ~z. 
pośrednim stworzenie typa komedjowego. 
Chodzi tu bowiem (raz jel!Zcze zaznaczam) 
o koneept i tempo w jakiem on jest reprodu· 
kowany. 

Jednak~e między tymi konceptami •2' 
przerwy - inaczej koncepty przestałyby być 
konceptami - i w tyrh przerwach dopiero 
mo~nll a nawet na!Eńy stworzyć komedję i jej 
typy. Poza temi przer~ami każda osoba jest 
groteskową i żadna nie po\Viuna zapominać o 
konieczności ustawic:r.iych ofiar twórczolci 
aktorskiej nu rzecz konceptu. 

Jeżeli autor, ze względ6w aktualnych, po-

.OAZETA tCoZKA•-24 lutego 1913 r. 

jak chce .Nowoje Wremia", musz" 
one być oparte nie na rozczarowa· 
ni ach w • niepowrotnej przeszłości, 
ale na nadziejach, które· si~ nigdy nie 
nrzeczywistnią, i na obietnica~h. któ
rym nie sądzono, by były kiedykol
wiek spełnione•. 

Tymczasem Bfł spekulanci, którze zaw
sze chcieliby tanim kosztem robić dobre 
interesy. Na szczęście mach:nów typu 
Suworinowakiego zbyt już dobrzd zna spo· 
łeczeństwo polskie i na lep się wziąć nie da. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Nowy bank w Mińsku. 

Jak donosi "Minskij Gołos" w Mińsku 
otwiera eię nowy bank pod na.zwą .Pół
nocno~zachodni bank handlowy". Ustawa 
nowego banku już oprilCowana i w kr.ótkim 
czasie będzie podaną do zatwierdzenia. 

Kapitał zakładowy ma wynosić sum~ 
1.000 OOO rb. Założycielami tego banku &!\: 
Książę A. Radziwiłł, Z. Wańkowicz, K. Si
pajlo, A. Gordziałkoweki, P. :Mirkowicz, S. 
Bunge, S. Sorniew i K. Demidecki-Demi-

• dowicz. 
Tajne nauczanie. 

Na mocy rozporządzenia generaZ·gil· 
bernatora kijowakiego za t:i=ne naucl'anie 
w języku polskim we wsi Kul<'szowce, po· 
wiatu radomyskiego, skazani zostali w dro
dze udminiatracyjnej proboszcz miejscowy 
ks. ,J. Maciejski na 1 miesiąc i p. Jani
szewski na 1 tydzień aresztu. 

-o-

z Warszawy. 
Teatr Polaki w Warszawie. 

Najnow,:za sztuka Nowaczyń&kie:o 
„Nowe Ateny~ weszla na repertuar tego 
najpierwszego dziś teatru dramatycznego 
w Polsce w czwartek, 20 lutego. 

Jest to komedja obyczajowa na tle 
życia Galicji i Krakowa specjalnie, któr~j 
osnową j.est krytyka l!lyetemll wychowania 
ml odzieży. 

Sztuka ta zyskała eobie odrazu ogro
mn1i powodzenie dzięki ostremu dowcipowi, 
kapitalnie komicznym scenom i głęboko u· 
jętej Bprawie społecznej. 

Cata prasa wnrezawska z nieklama· 
nym zachwytem m6wi o wystawie sztuki. 
Akt I prz-edstawia· Planty krakowskie w je· 
eieni, a sbuowt cudowny pejzaż. Na koń· 
cu aktu szalony efekt wywcłuje ulewny 
deszcz na scenie, który w chwil kilka za· 
snu wa pejzaż mgll\ milgoci. Akt II przed· 
litawia wytworny niezmiernie oryginalrfie 
pomyślany salon w pałacu zbogaconych 
żJdÓw w Krakowie, akt III atylowy zako· 
piański pokój, akt IV charakterystyczny 
gabinet pracy doktora Prohaski, 

Jednogłośnie również praaa podnosi 
wytworną grę artystów, którzy w Teatrze 

nadawał oaobom nazwiska mocno trąc,ce bie
Żl\Cemi aferami polityozn~mi, to artyści i re· 
łyserja do soli attyckiej autora, dosypali 
jeazcse pi•przlł polityezno-lokalnego. 

Ucayniono tak dla publiczności. Czy je· 
doak autor oraz w myśl jego idący aktorzy 
nie popełnili omyłki, oddajl\C dobrl\ sztuk~ 
na. pastwę obusiecznej aktualno,ei, ktcira 111· 

pewni~ chwilowe pow•dzenie, pogf\ła po· 
tem w mrok niepami9ci rzec1 zupełnie do
brą1 

Pozwol9 aollie powiedsieć, h p. Wina• 
wer mógł śmiałl'l w swojej ez~nce abatraho· 
wać ed tych wazystkich aktualnych na.lecia· 
łości. Widocznie jednak jako autor począt· 
kuj.,,cy, chciał aobia podbie public~uośó i 
wyrobić imię.-Nic w tem r;ruztą dziwnego 
ani ubliżającego. 

Zre11ztą zdobywanie publicmo4ci je11t ko
niee:ine dla przyszłych Wi\lk&zych dsieł, a 
tych należy sill spodziawaó po p. Wina• 
w erze. 

Kataa • bałkańskośó", mn1i dzisiaj ścią· 
gnć tłnmy. Wiedział o tein autor i środowi· 
aku w jakiem rzeoii 11ię toczy, nadal nazwę 
•państwa czaruonyjskiego." Lecz gdyby ta 
rzecz działa si~ w księstwie Menaco lub San 
Marino albo wreszcie Luxemburgu, byłaby 
równioi dobr4 a nie dałaby powoda do omy
łek, jakie dzięki autorowi musieli popełniać 
aktorzy. 

Przedewazyatkiem lekki i błyakotliwy, a 
niejeduokrntnie i gł~~oki dowcip Htora, od 
barbarzvń1Skiego tła czaroossyjców odbijał ra· 
iąco ale nie dramatycznym, względnie ko· 
micznym kontrll8tem. 

Gdyby ci wezyscy dyplomaci_ i kompani 
traktowani byli z wi~kszą i eardaiej między
uarodOW'..\ el•~aucj!l i wytworności~, niejeden 
dowrip nfoprzepndłby marnie i niejeden uwy· 
datniłby rię 1l:ileko silniej. 

Kto bowiem b:i.oznicj obaerwow.ał kon· 
tnkt widowui z~ sr~ną, zauważyć musiał, że 
niejednokrotnie przechodziły niespostrzeżenie 

Polskim tworZ!l nigdzie nie osiągnięty do
l'ld eneemble. Nikt qie wybija się naprzód 
koutem całości, lecz wszyscy tworzą arty· 
stycznlł całość. Jun~sza, . Zelwero~i.cz, Zie· 
ltński, Węgrnyn Jozef 1 MaksymilJan, Za· 
rzycka, Dulęhianka, Leszczyńska, Lencze\":
ski Elsnerówna, Broniszówna, Sosnowski, 
Sz~bert, Słubicka, Czarnetika, Grabowski, 
Janeeka, oto 1iły pierwszorzędne Teatru 
Polskiego, który zajął najwyższ~ odrazu 
stanowisla:o w tej dziedzinie sztuki. 

Szkoł• ze9armistrzowsk• llla kobieta 

Jednym i pomijanych ti na; przez kobie
ty, a nader odpowiednim dla n~ch zawodem, 
jeat !ilegarmistrzostwo, Za ~ni..nJCf\ t~mu k.un
sztowi rzemieślniczem11 posw1ęca się wiele 
kobiet, zawdzięczając mu zupełnie dostatni, 
samodzielny byt. Niemal we wszystkich pra• 
wie fabrykach zagranicznych najdelikatniejsze 
części zegarków wyrabillj!\ kobiety, . Poza ~em 
kobiety znajduj!\ zajęcie w pracowmach w1el11 
zegarmistrzów za granil.!ą. . 

Tlumaczy sio to tern, h zawód ten me 
jest ani 1byt ucit\7.li wy, ani też zbyt trudny 
do wyuczenia 1i~ go vr przecil\gu czasu iito· 
suukowo dość krótkiego, 

Zupełny brak pracowniczek na tern polu 
u nas zwrócił Hwan uaiozych ~egarmiatrzów. 
Wyrazem tego jest istniejący już od dłuższe· 
go czasu projekt założeni~ szkoły zawodo· 
wej dla kobiet w . zakresie zegarmietrzo· 
st wa. 

Urzeozywiatnienie tege projektu utrudnia 
przedewszystkiem bra.\.:u fuJtduszów na sałoże· 
nie i prowadzenie takiej sv.koły. 

Całkowity kurs nauki ze~umistrzoatw& 
trwałby pod kierunkiem fachowc6w lat c:i;tery, 
poczem uczennic~, pociadająea wykształcenie 
ogólne, otrzymywałyby świ11dectwa na podmi· 
strzyuie lub mistrzynie. 

W projektowanej szkole na poc~,tek po· 
bieraóby mogło MUkt ri4'1niosta 20 kolliet. 

Utrzymanie szkoły kosztowałoby r cznia 
2 - 3 ty'łięcy rubli, z których trzecią, część 
pokryłaby wpłata za nank9. 

Ze względu Il!I. brak wykwalifil.:ownn 
zegarmistrsiów na prowineji, J.;obi~ty-~eg· r i· 
strze mrgłyby łatwo zdobyć byt umoitiielny. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Wz.razawie. 

Poniedziałek 24 lutego „Nowe Ateny'' 
Wtorek 25 „ ,,Nowe Ateny" 
Sroda 26 „ ,,lrydjon" 
Czwartek 27 „ „Nowe Ateny" 
Piątek 28 " „Nowe Ateny" 
Sobot:\ 1 marca ,,lrydjou" 
Niedziela 2 ,, „Nowe Ateny'' 
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Zduńska-Wola. 
-o-

Otwarcio Rasursy rzumieśfniczej. 

Wczoraj na t:i,piło uroczyste otw'\rc:e 
Resursy rzemieślniczej przy lieznym współu
dziale przyjezdnych dełegatów, przec!stawicieli 
prasy, m1e}scowych cechów i gości. 

dowcipy daleko lepsai' niż te, którym to•va
rzyszyły wybuchy śmie-chu. A przeciell pu· 
bliczność była premier0wa. Powtarzam raz 
jeszcze, ie nie jest to winą aktorów, leca 11u
tora, który sam sprowadził wykonawców dzie· 
ła na t& drog~ aktualności. 

A moźe zresztą tak było Jepiej, niż ina• 
ezej, Wytwornoić i elegancja aie mole być 
udziałem wazyatkich artystów, choćby dlate&o 
.te nie zawsze lety w ich zakresie. Widuje· 
my przecież bohaterów nieodpowiednich do 
ról salonowych. Może więc i tutaj obierająo 
wytworność za styl gry uzyskanoby w resul
tacie nudę i płaslrnść, Zreszt„ ni.ekt6rzy ar· 
tyści odpowiedzieli wymaganiom stawianym 
elegancji, reszta znś wyrównała ten trak 
szczeremi usiłowaniami w innym kierunku. 

Treśó w krótkich sarysach przedstawia 
sif,l uastepująco: 

Na scenie opery saradźewskiej tenor 
śpiewający Lohengrina dostaje policzek od 
statysty, studenta Korapetkowicza, który to 
młodzieniec dopuszcza sie gwllłtownego czynu 
pod wpływem oburzenia, jakie wywołuje w 
nim pocałunek !łożony zbyt ogaiście przez 
śpiewaka na nstacll primadonny opery panny 
Mortadelli. 

Pnbliczuośo teatralna widzi w tem de· 
monstrację przeciw znienawidzonemu pa~stwu 
rakuskiemu i .tywiołowo obwołuje Karapctko• 
wicza bohaterem narodowym. Policja aresz
t11ja go jednak niezwłocznie, a cała sprawa 
I!abiera wr.gi europejskiej. Oto pierwszy mi· 
nister Mitrofanowicz, który sp<ikuluje na zniż
ki pa1Jierów czarnoszyjskich snm prowokuje 
niebezpieczeńatwo wojny. Prieciwnym temu 
jest b11nli:ier Portalez. Trsecią ·p taoi!ł w in• 
Srydze polityc~nej ~fit von Kiebitz, a· 
dor rakuski, który również jal.: )ł'łr1fanowic21 
i Portale21 eiuzy ai~ przy}aźnią pithej pan• 
uy Mortadelli, pahjącej ob~cn1e uiepolłflmo• 
wanlł miłościll do aohAwra. narodowego Kara· 
petkowina. 

Celem jej jnt w1doby6 uiGchanego z wie· 

Po nabo~eństwie, w ktbrem udział wzi 
ły WHystkie cechy 11 chor1mwiami, ks. Ras 
ka poświęcił lokal Resursy. który ai~ mieś 
w rynku na pierwszem piętrzt1. 

Lokal 11..łada sill z kilku ouzernych po· 
koi i w zupełności odpowiada celowi. 

Wstęg~. dziel21cą publiczność od wbś!'i· 
wego lokalu Resursy przecięła pa.ni Kró'ii,;o. 
wska, żona założyciela Resursy i prezesa r. -
rZl\dU. 

Po stosownem przemówieniu ki. Ra~zl : 
i powitaniu obecnych prze1 prezesa zarz~du 
p. Królikowskiego, znsiedli obecni do śuiada
nia, w czasie którego przemawiali delegaci z 
Kalisza, Piotrkowa i Łodzi, 

Redal..tor .Rozwoju" p. CzajewHki, zapro
ponował załoźenie bibljoteki imienia Piotra 
Królikowskiego, obecni na ten cel złozyli 
przeszło 70 rb., oprócz tego redaktc.r „ G;1ze
ty Łóuzkiej• Jan Grodek, przyrzekł ze swe
go kiięgozbioru dostarczyć książek trnści belle· 
trystycznej do tejże bibljoteki. 

Ustawa Resursy rzemieślniczej przowidu
je oprócz założenia hibljoteki, kółka śpiewa
czego .Lira", także założenie szkoły 2-lrlaso· 
wej, ochronki, kółek sportowych i t. p. 

Narazie już czynnym jest chór mieszany 
„Lira •, który na otwarciu Śpiewał. 

Kierownikiem chóru jest p. Fotygo, któ
ry wprost cudu dokonał w tak l krótkim cza· 
1ie, U11łyszelilmy bowiem tak ześpiew11ny 
ze11pół, taki piękny dubór głosów, że roko
wąć można mu wkrótce piękne sl!kcesy ar· 
ty1tyczne. 

Po śniadaniu srobiono zdję-:iie fotograficz
ne jedno ogólne, a drugie clel(!gatów, zanąd11 
i przedstawicieli prasy. 

O godzinie 4-ej odbył siQ olłiad w re
stauracji p. Ratego, który przeciągnął sit do 
iodziny 7 -ej. 

Z lfoznego szoregu przemówień wiało 
przekonanie, ~e tego rodp;aju placówki, jak 
recuray rzemi 'lnisz6 l wszelkie o typu koope· 
rat y najp z j i najlepiej przyczyniaj'\ si~ 

o uie i iu naszych rzemiosł i do stwo-
rzenia ka1 tu1·•\l a ego mies?.cza ństwa. 

Z pr~ed wicieli prasy oprócz rcd:lktO• 
rów „Ru„oju" i .Gazety Łódzkiej", był spe· 
cjalay d .legat .Narodua z \V~r,zawy. 

Łódal.;!l Re urllł& rzemieśltticza reprezen• 
towau:\ byla przez prczes11 Wagnera, pp. Ba
waukieg&, SzybiHo i Laskowskiego • 

Wie-ctorem odbył się koncert w sali stra· 
ły o.gniuwej z łaskawym w•11:óludzialem: uue• 
azanych chórów Resursy, pon dyr. p. E. Fo
tygo, panów Goeblów (3krzypce i wiGlonc::e· 
la) śpiew E. Kuli~za. 

Spiew miał dobrego prz~d&tawiciela w 
oso bit p. W. Sobańskiego, artyllty opery sceu 
Wło$kich. 

Koncert zgromadzil tłumy puhlic;:uośl>i, 
która. bawib. si'! znakomicie, darząc wyko
nawców rzi;sistemi oklusk.nmi. 

Na tern mi~j cu rnz jeszcM ':yczymy Re· 
suraie rz11mieśluiczej, nby w dfi~eniu .uad po
dniesieniem kultury rzemie1ilnika i tialuzczo.u· 
stwa polskiego, przyświecała im mH•~ć bli· 
Źnit>!o i wzajemna zgoda. G. 

7ie111.1 i połączyó si1,1 z nim węztem małżeń
al.:im. P„ Mortadelli zabiera wif,lC poditępnie 
tekę Mitrof1rnowicza. 

Dzięki p. l\fortadelli nast1,1puje kompro• 
mitacja TOll Kiebitza i konflild z obcem mo
carstwem zostaje wegnany. Otwarcie teki 
przynosi niespodziankę, dokumentami jest je
dynie butelka koniaku, chowanego przezornie 
przez Mitrofanowicze. 

Skoneterno any Mitrofanowic• nie może 
odmówió p. Mortudolli uwolnienia jej narze
czonego. Cała sieó drobniejszych intryg po• 
dnosi żywość i tempo eztuki. Jak powiedzia· 
łem iBtui~j\ tu pauzy, jnk monologi lokaja 
Jerzego i 1ędziegC1 Rododeudronowicza; nada· 
ją się oae do pogłębienia typu kome()jowego 
to też artyści umieli to doskonale wyzyskać. 
Zwłaszcza p. Zbyszewski umiał byćgro\eakowym, 
gdy tegu wyma~ało tempo i skoncentrowanie ze. 
apołu w jeden harmonijny dowcip. Jednoci:e
linie potrafił p. Zbyszewski przecbodzió w 
wolnych chwilach całl\ skal~ środków w ja• 
kie wyposażył troskliwie o·prucowanie role. 

Panu~ Mortadelli grała p. Bacbner, któ„ 
rej intuicja aktorska i warunki scenie.zna do• 
zwoliły być rzeczywiście prymadonną taj szta· 
ki, którąby pozostała nawet w r11zie konku· 
rencji liczniejszej i piokuiejszej niż p. Nerom· 
ska o masce jakby skopiowanej z rJ'flnnków 
monachijskiego .Simplicissimuaa• karykaturn· 
j,cego w ten sposób serbskie i bułgorakht 
studeull.i i malarii. 

Następn!e wyróżnićj1naleły trzech poten• 
tatów dypiomacji, pp. Orlińskiego (Portales), 
Łuczaka (Mitrofanovrioz} i Wink.itiO (vo11 1 

Kiebitz). 
Wreszcie łrudnoby nie powiedzied o 1). 

Topolskim jako znakomitym tenorze i p. Le
szczyu1kim jako poprawnym sekletarz.11. 
Ró\'inież p. Rodmunct jako bobai.arai Kara• 
petkowicz dzielnie prEeworlził awym kolegom 
pp. Chaberst.iemu i Dnczyf.iskiemu. P. Gu
rynowicz miał pole dg wykazania swe.gei cha.- · 
r&kterystycznego talentu. l esław Borońslll 
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Z sąsiedztwa. 
Ze zgierakiego iyd. Tow. peii:.·o•zoz4'ł1. 

(o) W sobotQ 11biegł11i w lokalu własnym 
na Starym Rynku w Zgien11, pod przewod· 
nictwem p. L. Zalewaasera, odbyłe sie rocz· 
ne ogólue zebranie cv;łonkaw zgierakie'o !y
dowskiego Towarzystwa pe*ywawo·oszczfJd· 
nościowego. 

Jak wykazuje aprawo1danie zarządu Tow. 
lioze.ce obecu.fo 526 członków, miało w r. z. 
ogólnego obrotu 78.223 rb. 40 k„ czystego 
zysku zaś osi-.gnięto 903 rb. 77 k. Wkłady 
JH\ % w dniu zamknięcia rachunków wynio· 
dy 12,826 rb, 33 k. W okresie sprawozdaw· 
czym wydano pożyczek 309 członkom 42,411 
rb. Sumę zysków podziel1rno w sposób na· 
stępują cy: na k apita ł v;apasowy wyznaozono 
400 rb. na funduu budowy włunego domu 
350 r b. 92 k., ua gratyfik1.><cję dla pracow· 
ni ków bitrra 115 rb., na amortyzację rucho
mofoi 12 rb, 85 kop. i na zasilenie fuadu• 
szu zgierskfogo komiwtu niesienia pomocy ro· 
botni kom pozbawionym pracy 25 rb. 

Rprawozdania to jak również budżet na 
r. b. w sumie 1490 rb., ogólue zebranie za· 
twierdziło. 

Nnstepuie, po rozpatrreniu kilku spraw 
dotyczący cł, \'reWn<Jtrznej gospudarki Towa
rzystwa r.ebranie uchwaliło pr?.yłączyó si~ do 
in i ej ti t) wy Tow. pokrewnyob, dotycz4cej za· 
łożenia związku szerzenia oswiaty. 

Do zarządu weszli pp. L. Sirkis, A. I. 
B 'J"gier, M, Naflali i G. Kohn. Do rady po• 
wołano pp,: S. Hynga1 S. Zandberga, I. Fro
gla i M. Zalcwassera. 

W skład komisji rewisyjuej weazli pp.: 
N. Długosz, D. Szwarc i M. Kohn. 
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Ka lendarzyk. 
Dziś :Macieja. .Ap, 
h'••o Zygfryda R W. 
lmi~na sło 'liańskie: dziś BegtlllZS. 

jutro Sławobója. 

Wschód etońca o g. 7 m. 3. 
Zachód • „ 5 • 26. 
Dłng<JŚĆ dnia „ 10 „ 22 

Ttłatr Polski. Dldś wiecz. „ Widowi&k• 
amat orskie". Jutro wiecz .• Losy Europy". 

Teatr Popularn:v .• Jutro wiecz, "WrJ&e· 
le". 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
T argowy), Dz iś wiecz. wielkie sportowe przed
staw ienfo, o g, 10 dabzv cil\;g walki francus~iej. 

Kir.emaiografy~ Odi!on, Casino, :Moder
ne, L una, Oaza, The Bio .E~press, Optiqne Pa

·risieun e. J utro zminna programu. 
mMjote:Ca Stebelskich. (MikołnJew· 

ska 59) otwarta cod, le n nie od g. 9-ej do 8-&i 
"~ieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3·ei pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotr kows ka. 103), utwa.r ta od g, 6 po poł. do 
10 "' iecz., a w nieJ zielo i Awięta. od godz. 10-ej 

. r~nn do g·ndz. JO-ei wil'cz. 
~zytelnia Tow. ~uHury polskiej. 

(Pi t1 ln vn;ku 91) otwarta. w dni powszedL.ie po 
g od:dnil! G ej do !J-ej wieczorem, o. w niedziele i 
S\\ ięt:t <Jd godz ii. y 3 -ej do 6-ej wieczorem. 

M l.:lzeum .;a uki i sduki. (Piotrkow· 
ska •11· 91), o t warte c11dziennie od godziny 4-ej 

.po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
ś w i ęta od godziny 12-ej w południe do !U-ej 
w ieczorem 
p~-tfit:&µ---""~,_..,.~ ... ~;;;;;;;;;; 

KRONIKA. 
Jubileusa Rem11nowyoh. 

rrezydent nttasta zwrócił 1ię do gu· 
bernatora z proł!bą 0 pozwolenie wyaeygno· 
wania z kuy mł~jskia.j kwoty 7,70.0 rb. n& 
zabawę dla dzieci z okazji uro~zystości ju
bilem1zowych w dniu 6 marea. Suma po
wyższa przeznacztlna ma być na zakupno 
10,000 funtów ce.kierków, bombonierek i u
rządzenie fe11tynu. 

Odmowa. 
(d) Prezydent m. Łodzi zrobił przed· 

stawienia do władz wyższych o udzielenie 
grntyfikacji w sumie 3 mies. pensji urzęd
nilrnm magistratu z okazji uczczenia jubile· 
uszn Domu Romanowych. 

\i\ l adze przysłaly odmowną rezolucji:. 
(d) Niektóre zakłady neukowe w Łodzi 

zwróciły się do ministra oświaty z prośbą, 
aby z okazji juhileuuu Domu Remanowych 
uczniów zwolnić od egzaminów promocyj· 
n,Ych. Ministtirjum prośbę tę odrzuciło. 

Sprawa reformy łódzkiej policji. 
W bieżącym tygodniu udaje się guber· 

na.tor piotrkowski, eksc. Jaczewaki do Pe· 
tersburga w sprawach służbowych. 

Między innemi weźmie gubernator U· 

dział w kongresie gubernatorów, którego 
przedmiotem będzie reforma policji w Rosji. 
Gubernator Jaczewski wypracował szc:;,i:egó
łowy r eferat o konieczności reorganizacji 
policji łódzkiej. W czasie nieobecności 
eksc. Jaczewskiego zastępować będzie wice
guuernator Fortvengler. 

:ii: kancelarji rejentalnych. 
W s1.1botę pauownl w kancelarjach re· 

jentalnych tłGk tak wielki, że tłumy klien• 
tów oczekiwały na. scb<ttłach swojitj kolei. 
Powodem jest zarządzenie pr~~sa piatr
ko\vskiego sądu okręgowege, moc1} którego 
znosi . się koszta inkassa weksli przy wy· 
kupnie weksli w kancelarji. 
Z Polskie§O Towarzystwa Teatralnego. 

W poniedziałek, 3 mareo, odbędzie sil) 
walne zgromadzenie człenków Towarzy
stwa w celu omówienia sprawy teatru pol
skiego. 

Odćzyt p. ł. Lorentewicza. 
Z przyczyn niezależnych od stowarzy. 

szenia pomo<'ników handlow.rch orlbędzie 
się nie jt1tro jak pierwotnie ogłoszono, le~z 
w przyszły iv torek t. j. 4 marca .. Szczego· 
ły bliższt> nnGtąpią. 

Z &:fdU okręgowego. 
W drugim dniu rozpraw t. j. we środE} 

26 b. m. rozpatrywane będę następujące 
sprawy: 

1. Moszek Girenbaum, kradzież. 2. 
Icek Weinbaum, przekroczenie ustawy bu· 
dowlanej. 3. Abraham Jelis, kradzież z 
wlamaniem. 4. Franc. D~bek, usiłowane 
zgwałcenie. 5. Józef Rokuszeweki i to· 
warzysze, obrażenia ciele!ne. ~) Izrael 
Białek, przekroczenie usta\VJ celnej. 7) Flo
rentyna Paukiewicz, sp~dzenie płodu, któ
re spowodowało śmierć n położnicy. 8) 

Teatr Popularny. Szmu1 Berlim1ki, kradzież 696 rubli. 
Z towarzystwa kolonji letnich. 

„Wesele" St. Wyspiańskiego. {xc) Duia 3 marca r. b. odbtJdzie się 
Pisał po zgonie twórcy „ Wesela" p. zebranie członków toVI nrzyatwa kolonji 

Miehał Mutte1·milch w czasopiśmie francu· letnich, którzy w sali Żydowskiego Tow. 
sklm ,Mercure de France", że gdyby ten Dobroczynności (Zachodni• 20) obradować 
gen iusz miał szczęscie urodzić się WG Francji będą nad tern, jak przyjść z pomoc:\ tej 
ci esz) łby się sławą europejską. U nas, jak biednej dziatwie, któraby pragnęła ekwarne 
WE Zj'i!ltkim wiadomo wielkiego µoetę drę- dnie lata, na zielonej trawie spędzić. 
czyl za życia zwykły demon, nieodstępny Zadanie naprawdę trndue, gdyż do· 
towRrzy&z pisarzy polskich - obojętność chody T-wa są takie same, jak w r. 1907, 
społeczeństwa naszego. W ciężkich warnn- a liczba dzie<'i. które z kolonji korzystały, 
kaclJ życiowych rozwija. się jednak twó;- jest 4 razy większą. 
czość pisarski~ i nieszczęś1iwy poeta pisze T·stwo ochrony kobiet. 
epokowe dzieło-„ We!-lele". Wielu za wodo· (d) W środę odbędzie się zebra.nie organi-
wych krytyków literackich, dyletantów i zacyjne nowozaleg~lizowanego towarzystwa 
inteli gentnych wielbicieli genjusza poświę· ochrony kobiet w lokalu komiwojażerów 
eilo jego twórczości swe pióra. Powstało :Mikołajewska 3/5. 
w ten sposób piśmiE!nnictwo o Wyspiań· · Z tow. abstynentów „Przyszłość". 
skim~po śmierci tragicznego twórcy. (d) Wczorajsze miesięozna ż~ranie to· 

Zasadnicze cechy twórczości artystycz- warzyśtwa nieodbyło się z powodu nieprzy· 
nej z os tały w studjach tych poddane dro- b.l:cia crdonków zarządu. . 
biazgow ej analizie. Założenie fabryki cykarjl. 

Expozycja „ We8€la" w "Teatrze Popu- Departam'ent han~lo i przemysłu przy 
In rn~ m" hyła ptawdziwą ucztą artystyczną, ministerium spraw wewnętrznych, pozwolił 
jaką prz vgo tnw~ła pani Bolesławska w ro· mieszkańcowi Łodzi p. Wultsjowi na zało· 
l i Racheli. Obdarzona niepospolitą inteli- żenie fabryki cykorji w naszem mieście. Ka· 
gen cJtł. wybitn_y m talentem i wrażliwościlł pitał zakładowy wynosi 80 tys. rb, 
na przejawy piękna w sztuce, artystka u- Rowa ka•a poż.•oazćz, 
miała swej roli nadać właściwy umiar ar- {d) Grono kapitalistów łódzkich poczy-
tystyczny, daj4c kreację o rysunku pewnym, niło starania u ministerium skarbu o po· 
zdec,rdowanym i harmonijnym. zwolenie otwarcia w Łodzi nowej kasy po· 

Sym patyczn!\ „radczynią" była pani życzkówo-oszczędnośeiowej. 
Ele1towiczowa. Wiele wdzięku kobiecego Bałuckie Tow. Pielęgniarzy. 
miała w roli Zosi pani Biskupsk:i. Skrzętną d() W sobotę od godz. 10 wieczorem 
stylową .g-osposią" była pani RMuńska. w saii angielskiei (Południowa .N! 10) przy 

Postać Jaśka zagrał arte p. l\lielewskf. udziale przeszło 100 osób odbyło si~ ogólne 
Odpowiednio usymbolizował WernyboJ"ę p. roe.ine zebranie Ba,luckłegg T·wa Płeh;g· 
Bolesławski. Wsróżmł się p. Orlik w su· :ia!arzy. Po zagaj.eniu ebrad JN'Z&Z p. Ka· 
mieunie opracowanej roli gospodarza. Jera. puewudcie1ył p. Unger, na aaeso.ró-w 

Reszta wykonawców nie stała na wy· zapl'O~wszy p. fł. Cy~y1ta. j Borsteina, a na 
a@ k o śei swych zadań odtwórczych. trsym&jttcego f)i'ro p. Pu~kiego. Oli· 

A. N. cz,tane apnwo.td'anio aa rek Ut2 wyka-

1uje w dochodach 8255 rb. 45 kop., w wy
datkach 8061 rb. 49 .kop., zatem pozostaje 
na. rok bież~cy sałdo 194: ruble gotówki\. 
Wskutek niepłace.ara 1kładek członkowskich 
utworzył lift detioyt w sumie 800 rubli. 
Zatwierdzono budżet na rok 1913 w sumie 
9GOO rubli w dochodach i wydatkach. 

IZa nieppzesłrzeganie przepisów 
mełdunkowyoh. 

(c) Gubernator piotrkewHki skazał w dro• 
dze adminiatracyjnej właścioiela domu w Ra
dogoszczu, Konstantego Ole.iaka, na zapła• 
cenie 50 rb. lub aresztu na 1 mieaiąo. ' 

Z powodu napadu w tramwajach. 
Gubernator piotrkowski zatwierdził in· 

strukcję, wypracowaną przez tutejszą po
licję, mającą na celu ochronę przed napa· 
darni w tramwajach elektrycznych. 

Napad bandycki. 
(d) W nocy z soboty n!\ niedziel~ o 

godzinie 12 w nocy w le.iniezówce przy 
ulicy Milsza, dwóch bandytów uzbrojonyc_h 
N rewolwery napadło na konduktorów 
dwóch tramwajów miejsk!cb.. Bandyci pod 
groźb~ rewolwerów zrabowali konduktorom 
torby z pieni~dzmi, mianowicie kondukto
rowi Józefowi Królowi zrabowano 15 rb. 
17 k. i Michałowi Gorgon 14 rb.11 kod 
Tramwaje prowadzili mctorniczy Ptasiuk i 
EielenC'ew. 

Po dokonaniu ekep'"oprjacji bandyci 
skryli si~ w ciemnościach 1ocy. 

Kradzieże. 

(d) W noc z soboty na niedzie-!Q niewykry ri 
złoczyńcy włamali się. 1: 0 ~klep~ Adolf~ 
Offerta. na ulicy GramczneJ 15 1 skradll 
towarów na sumę 400 rb. 

{d} Z podwórza nieruchomości .M 56 
przy ulicy Piotrkowśkiej niewykryci zł~
czyńcy skradli i!lkrzynkę z prz~dzą, własność 
Icka Baumgartena. 

- Głód. 

(ex) W sobotę o godzmie 4 po południu 
sawezwsne zostało Pegotowie ratunkowe na 
ulicę Piotrkowah do Joska Moueka, który 
&lodem wycieńczony upadł na cb.o.dnik przed 
domem nr. 130. 

- Wczonj o godz. 6 pp; udzieliło po· 
mocy, Poiotowie ratunkoW& Karolowi Majer· 
akiemu, który bez sił lupadł przed domem 
nr. 20 przy ulicy Zachodniej. 

- (ex) W dwie godziny po wyż.ej opi· 
sanym wypadku, weswauo Pogotowie ratun· 
kowe, do Stefanii Milcza.rek, która z głodu 
tak osłabła, ie bez przytomnoici upad.la pned 
domem nr. 3 przy ul. Pasaż·M11jera. 

-o-

Zawiadomienia. 
Ze Stow. zwol. godz. rozr. Dnia 2·go 

marca o gedzinie 3-ej po południu vr domu 
ludowym przy ulicy Prz.ejud N~ 34, kółko 
dramatyczne stowarzyszenia zwolennikó~ 
godziwych rozrywek w celn przysporzema 
funduszów na biblotekę-urządza pod kie
runkiem p. J. :Burskiego przedatawienie 
teatralne, na którem odegrana zostanie 
5-aktowa sztuka ludowa Błotniakiego .Za· 
groda. Sobkowa" z muzyką Z. Nowakowskie· 
go, ze śpiewami i tańcami. Wspomniane 
kółko dokłada starań by pierwJze przed· 
stawienie tMtralne wypadło jak najlepiej. 

Bilety wcześniej nnbywać można w lo· 
kalu stowarzyszenia (Widzewska 146) co
dziennie od 8 do 10 wieczorem, w dzień 
przed&tawienia w domu ludowym. 

Koncert „ Wiedzy".. Wezornjszy kon· 
cert popularny • Wiedzy' udał się w zu· 
pelności; wobec przepełnion~j s~li ko;icer· 
towej p. M. Grzybowska wygłoa1ła p1ęknl} 
pogadankę populnrną o roślinach, ilustro
wani} przezroczami; część koncertowa stała 
na wysokim poziomie artystycznym. . ~rzy
tem na biednych robotników przypadme za• 
pewne ze trzydzieści kilka rubli. 

Dowiadujemy się, że Towarzystwo 
Wiedza" dla zdobycia funduszów na dal· 

:ze prowadzenie liwej pracy oŚ·wiato wej 
(bibljoteki, czytelnia, odczyty, pogadanki) 
uprosiła grono wybitnych a znanych ama
torów z 1·eżyserem p. O. S:reff erem na cze
le o odegranie areyzabawnej komedji: 
.Porwanie Babinek" (bez ~n dra6tycznych 
i bez dowcipów pieprznych) w Domu ludo
wym dnia 3 m~r~, to jest w przyszły po· 
niedziałek wiec:iorem. 

Bilety od 20 kop. do 1 rb. 20 kop. 
13ą rozchwytywane w biurze „ Wiedzy" Piotr• 
koweka 103 w godz. 6 - 8 wieczorem co
dzień. 

Inteligeneja, p~rająca te demokraty• 
czne Towarzystwo oBWiat-owe zapełni sal~ 
po brzegi. 

Przedstawieni& dła młodzieży. Komi· 
tet .związku majowuro" przy lódmm od· 
dziale ros. Tow. ~ nad ~wierzętami, 
urządza jutro t. j. 25 b. m. w teatrze .O
deon" przedstawieni& z Objatłnfeniami treśoi 
pouczaj~i.. 

Początek o godz. 4 po pol. WejściG 
dla ml.odzieży na parter 5 kop., na balkon: 
pe 10 kop., dla dorosłych 20 kop. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z Teatrn Polskiego komunikuj!ł nam 
co następuje: 

· - Dziś widowisko amatorskie na do· 
chód .Gniazda" przy ul. Ciemnej. 

- Jutro przewyborna satyra polity• 
czna B. Wina w era „Losy Europy" po oe• , 
nach zniżonych. 

- We czwartek ukaże si~ po raz 
pierwszy głośna eztulra. Rotscbilda p. t. 
Rampa, która byla graną w Paryżu prze· 
szło sto razy z rzędu. 

Reżyserja spoczywa w wytrawnych 
rękach p. Bednar3zyka, a obsadę stanowi 
całkowity prawie zespół teatru. 

Sztuka nader interesującej treści obu· 
dziła znaczne zainteresowanie. " 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

- Jutro, we wtorek ukaże 1;ię po ras 
trzeci an•ydzielo Stan. Wyspiańskiego w 
a częściach p. t. „ Wes1'Jle", które na pierw
szych <i wóch przedstawieniach wywarło ol· 
brzymie wrażenie na widzach. 

- We śrorle i czwartek • Ojc:i:yzna • 
w 7 aktach w. S~rdou. 

- W piątek por az czwarty 11 Wesele• 
St. Wyspiań11kiegó. 

- W sobotę po południu „ Topiel M St. 
Przybyszewski ego. 

Najnowszemi nowościami, 7. których 
odbywajlł się próby: będzie arcyzabawny 
wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańca-
mi p. t. „Raz się tylko łlyje" oraz wielka 
tragedja genjalmego pisarza angielskiego 
W. Szekspira „Makbet" z zupelnie nowi! 
efektowną wystawą oraz gościnnym wystę
pem wielkiej tragiczki ;1ceny krsko\nki.ej 
Stanisławy Wysockiej, która po tryumfac.U.---. 
warszawskich w „Irydjonie" zjeżdża na. kil-
ka wystęµów do Łodzi. 

Dla łodzian b~dzie to wspaniala uc:i:ta 
artystyczna! 

-o-
Raut arty•ł7czn„. 

Zawsze czynne i ruchliwe Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy pracuj~eych w przemyśle 
i hand In ' m Łodzi nrz!łd,;iło wezornj raut, w 
którym wzięły udział wybitne siły amatorakie 
pod artystycznem kierownictwem p. Ursz-Ur· 
ateina, znakomitego conferenciera i wyko· 
nawoy obfitego, a niewyezerpujlłcego 11ifJ pro
gramu. 

To połączenie sił amatorskich 1 wy11to· 
pem 11iakomitego satyryka wyszło bezsprzecz
nie obu stronom ua korzyść, którą oceniła 
licznie zgromadv;onn, wytworna publiczność, 
jaki\ zaw&ze widujemy w niewielkiej lecv; ze 
smakiem Urzfldzou~j sali estradowej Stowarzy
szenia. 

Amatorki czarowały pierwiosnkowym 
wdziękiem ni eza przeci:onyeh talentów, jakimi 
BI\ panna Ender (śpiew}; panna Fotygo (de· 
klamMja). 

Pirn Galiński (skrzypce) nie zawahał się 1 
zaprodukować gry, której fizyczne bodsj opa· 
nowanie zadziwić musi u amatora. Nie po
dobna. podkreślić raz jeszcze roli p. Ursz·Ur
steina jako confereneiera, dzięki nastrojowi 
wywołanemu przez humorystę. amatorzy utra
cili tremę i ze swobodą mogli rozwinąć cały 
zasób uczucia, popartego znaczną rutyną. P. 
Ursz-Urstein znany juz w naazem mif'ście 
z niejednokrotnych występów i tym r3zem 
wywoływał salwy śmieobu i oklasków, nie za
pomniał jednak i o repertuarze lirycznym, u
wydatniającym wszechstronność artysty. 

To też :zdobył sobie sympntję u publicz
ności, która zobowiązała się międiy sobą w 
czasie antraktów, że stanowczo 7.jawi się we 
środf} na wieczorze artystycznym aby zobaczyć 
raz jeszcze p. Ursteina, tym razem w towa· 
rzystwie kolegów: pp. Zapolskiej, Bachner. 
Fertnera, Leśniewskiego i Krupińskiego. B. 

-o-

Z sali obrad. 
Roczne zebranie członków T·v.ra 
szkoły handl. niesienia pon11•ow 

uczniont. 

W sobotę wieczorem o godz. 6 w lokalu 
sskoły haadlowej kupiectwa łódzkie.go przy 
nl. Diieluej M 62 odbyło si~ ogólne roozne 
zebrauię w II term członków T-wa niesieniir. 
p<nnocy dla niezamożnych uczni Ł. S:ilk, HaR· 
dlowej, lJOd przewodułciwem p. Bernarda Hei· 
ma aa. 

Odczytano sprawozdanie 1 działalności 
sisrz2'<łu T·wa za rok lłbiegły, sprawozdanie 
nsowe i sprawozdanie komisji aprawdzaj1tcej 



4. 

Wszystkie relacje bez dyskusj\ i zatwier
dzono. 

Sprawozdanie kasowe wynosi: w docho· 
dzie 15080 r. 46 kop., wydatkowano w roku 
bieźącym 15,054 r. 51 k., w tern wpłacono 
za wpisy 4421 r, 50 kop., zatem pozostało 
na rok bieżący 54 rbl. 22 kop. 

T-wo zapłaciło wpisów l!lzkolnych: w 
roku szkolnym 1907 /8--·4558 z. r., w 1908/9 
- 3949 z r., 1909/10 - 4804, w 1911/12 
.u21 r. 50 kop., ctraz w I półroczu: 2,400 
rubli. 

W myśl nstawy przystąpiono do wybo· 
rów dwóch członków zarządu u!l miejMe Uiłtę· 
puj&cych ks. Br. Sienickiego i d-ra fil. Ko
nica, którzy zostali wybrani ponownie przez 
,R:lamację. 

W tenźe spos6b ponownie wybrano ustQ
pujących zastępców komisji rewizyjnej pp. 
,ló?:efa Adamowicza i W, }Jipińskiego. 
Dyr. klas zwrócił się do zebranych, aby dro
gą agitacji starali się o podwyższenie liczby 
członków. · 

Postanowiono nadal urządzać w r.b. przed
stawienia kinematograficzne dla zasileui1' fun
duszy. O godz. 8 wieczorem posiedzenie 
2llmkuięto. 

Ze Stowarzyszenia majstr.ów fabrycz• 
nych gub. piotrkowskiej. 

(d) Wczoraj w Joknlu włnsnym prr.y 
Nowym Rynku n 6, odbyło się og<llne 
roczne zebranie człorików Stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych gu bernji piotrkow
skiej. 

Zagaił posiedzenie w obecności 111 
członków prezes p. Prze<lpełskl, na prze
wodniczącego wybrano p. Feinsteiua, który 
na asesol'ów zaprosił p. p: Burna, Minc
berga, Zyberta, a n:>, sek retar<;a i>· Maciń· 
skiego. 

Uczczono przez pow„tanie z miejsc 
pamięć zmarłych członków. 

Sµra1 rn; da ie k·1 so wo wyl.:azuje saldo 
do stycznia H)I:! rok u - 137 rb. 50 kop., 
wpłynęło w ciągu 'roku ze skfadek człon
kowskich 2738 rubli od członków czyn
nych, 138 rubli od członków prntektorów, 
wpisowe 98 rubli, zwrot pożyczek 2d.7 rb., 
z odnajmu lokalu 328 rubli 50 kop., za 
ustawy i bilety członkowskie 9 1·lJ. 45 k., 
za wykłady fachowe wpływy 61 rb. 30 k., 
na budowę domn 1204 rb. 

241 rub. kap~tał zapasowy z oddzia
łów, premjówka 376 rb, 95 kop., podnie· 
siono z banku bamlhrnego 200 rb., różne 
122 1 b. 20 k., ogol. 5933 rb, 90 k. Wytlatki: 
zapłacono pracowmkorn 415 rb. 83 kop., 
za lokal i ouat 886 rb. 49 kop., zapomogi 
bezzwrotna 795 1b. 55 kop., pożyczki R20 
rubli, wydano na bibłjotekę i prenumeratę 
pism 1:37 rb. 67 kop., wypłaeono <10 biura 
pośrednictwa pracy 502 rb. 85 1;op., za 
porady prawne 66 rb., materjały piśmienne 
73 rb. 95 kop., wydatki kancelaryjne 28 
rubli, za wykłady fachowe i odczyty 160 
rubli, zapisano na kapitał zapasowy 241 rb., 
na budowę domu wydatkowano 1588 rb. 
51 kop., różne 235 rb. 80 kop.. razem 
5933 rb. 90 kop. 

Kasa wdów i sierot 587 rb.. budżet 
na rok 1913 przewiduje wpływy 7020 rb. 
35 kop., wydatki 6912 rb. 75 kop. 

,, Sprawozdanie budowy własnego domu 
wykazuje wpływy 1757 rb. 40 kop„ wy
datki 1845 rb. 66 _kop. 

Postanowiono po dość ożywionej dy
ekusj1 przystąpić do budowy własnego gma
chu, upowazniooo zarząd na ten cel ~a· 
ciągnąć pożyczkę. Uchwalono starać się o 
FOZwojenie n11. utworzenie kursów tecbni· 
eznych faehowych. 

Postanowiono · zmienić ustawę. aby pre
zesa wybierało ogólne zebranie, a nie 
członkowie zn rządu z pośród siebie. Na za· 
kończenie przeprowadzono wybory czlon
kśw now(>go zarząciu, do którego wsszli 
pp. R. Pestkowaki, Feliks Przedpełski, Ch. 
Primm, A. Szymański, E. Weicht, F. Jani· 
Hewski, E. Nelson, B. Feinstein, W. Ko
złowski, R, Czarnecki, I. Starzyński, I. 
Kołler, A. Szrmborski, Damsz, Gastman 
(zast,ępca), Mul!lik (zastępca), Karpiński, Mo· 
rawiec J., Keczker Wilhelm, do komisji re
wizyjnej powołani zostali A. Wędkowski, 
A. Seifert, A~am Piotrowski, zastępcy pp. 
Chojnacki B. i Stojkoweki. 

Zebranie zakońc.zono o godzinie 11 
wieczorem. 

-o-

Handel i przemysł. 
Riew7płasalno~ł;I. 

W Kijowie zawiesił wypłaty G. I. Fur· 
m~now. Pasywa wynoSZl} 120,000 rb. 

Właściciel hurtowego składu e.ukna 
w ~ostowie nad Donem, L. Bejlin zawieeił 
wypłaty. Pasywa wynosząi 210,000 rb. 

W Tulunie (Irkucka gub.) zawiesiło 
wypła!y akcyjne towarzystwo tułumskie •. 
:Pasywa wynoszl). 200,000 rubli. 

.GAZETA ŁODZKA•-24 1utego i~r„ r. 

W Charkowie zawiesił wypłaty Cb. O. 
Szmajn, właściciel składu manufakturowe· 
go. Pa11ywa wynoszą 100,000 rb. 

W Berdyczowie zawiesił wypłaty I. 
M. Brandys. Pas3wa wynoszą 50,000 rb. 

-o-

Ostatnia poczta. 
BERLIN. - Przed apelacyjnym &1\dem 

wojennym korpusu gwardii rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko wielkiej lie2bie gr~
nadjerów i podoficerów 1-go pułku gwardJ1. 
Przy strzelaniu o nagrodę cesaraką posłu· 
giwali się oni dla lepszego celu potajemnie 
sprowsdzonymi nabojami; 120 żołnierzy i 
podoficerów skazano na więzienie. 

LONDYN. - W listach do dz.ienni
ków żąda ludność oburzona na \vy'.ltępki 
sufrnżystek chłosty cielesnej dla nich. 
Pewna część publiczności żąda także de· 
portacji na wyspy odludne. 

LONDYN. - Dzienniki z zachwytem 
wyrażają się o nominacji Delcassego, tylk4J 
subwencjonowane przez Berlin wyratnilł. 
obawę, że nominacja przeukodzi zbliżeniu 
się niemiecko-angielskiemu i może nawet 
prz_yśpieszsć wojnę europejską. 

PARYŻ. - Na zapyta.nie mi.nisterjum 
wojny do Rady Zdrowia. czy będzie można 
brać do służby wojskowej młodzieńców, 
którzy nie ukończyli jeszcze 21 roku życia, 
oświadc1,yła Rada zdrowia. że można to 
uezynić bez 5zkody dla zdrowia, wobec 
tego il-letnia służba wojskowa jeet zapew-

~niona. 
WIEDEN.-Wil'jscy posłowie do par· 

lamentu z prezydentem d-rem Leo na czele 
oraz ministTem Z1-1lewskim odbyli naradQ 
z prezesem mini.strtiw t-iz1tirb.hem. Przed· 
miotem obrad bylo stras?.nepołotenie lud· 
ności w Galicji, z powodu przesilenia mię
dzynarodowego; w \\iększej części kraju 
ptrnuje bezrobocie i głód. NRtycbmiaatowa 
akcja jest konieczną. Miu.ister Sztiirld.1 
uznał akcję tak~ za kouieeiną i przyrzekł 
pomoc: przedewsz:ystkiem przi nekł dać 
odpowiednie zarządz e ui:> i zlecić namie
stnikowi Bobrzyńskiemu, aby z funduszów 
dyspozycy.fn:ych udzielał d•li'aźnych zapo: 
ruóg i przedstawił projekt systematyczne) 
akcji ratunkowej. 

:Program Peincare1ego. 

gwardji wybuchnl\ł buni, Dwuch oficerów IO• lllę•ka tuPków. 
stało zabitych. LONDYN. Korespondent .Daily Chro• 

Kwestia ałbańaka. nicie" donosi z Konstantynopola, dl'Ołll: na 
LONDYN. Ambasadorowie mocarstw Conetania, te w sobo~ pod. Buła Ir toczyła 

1gromadZI\ 1ię w czwartek na wspólnll ko!• "aiQ 'irwawa, zawzivta walka, w której turoy 
ferenoj~. na której Toswaflać btdfł l.::west1t ponieśli straszną.. kltsk~. Podrózni, pr~_yby· 
albański\. . G 1. 1. · d · „ b ł i· 

1 DEN Z B
. ł d d d wa)l\OY z a 1po 1, opowia &Ją, :.e u ga zy W E • 1a ogro u onoszą.. o , • . . - . 

N 8 freie Pre.118e·~ nl\d serbski postauC\wił se1gah turków aż do m1aista Bula Ir. W Im· 
• en k" . ·1 . wyj&ć z dotychez.asowej rezerwy w iiprawie łach urzędowych turec ich panu1e m1 ozenie. 
Albanji i poatawió ze awej 1trony stanowcze Także wieści z pod Czataldźa BI\ dla turków 
Żl\dania. · niepomyślne. Wybuchn~ły tam krwawe wal-

Bułgarja i Rumunja. ki 1Jt>międsy zwolennikami zamordowanego 
BUKARESZT. Gabinet rumuński o!wiad· Nazima paszy i wojekaroi, wiernymi młodotur 

ezył, że Rumunja przyjmuie interwencjQ mo- kom. Wie1u oficerów i żołnierzy zostało za· 
cmrstw w sprRwie Htargu terytorjalnego i 
Bułgarjl\, a przyjmuje bez zał!trzezeń, jednak bitych. Komendant kawalerji tnreckiej, zwo· 
w nadziei, że sąd uwzg!Qdni słuazne pre· lennik Nazima paszy, który został odwołany 
tensje, do Konstantynopola, oświadczył, te w obec-

Koazta wojny bałkańskiej. nych waruukilch zupełnje dezorganizacji armji 
Londyńska „Daily Chronicie• podaje prowadzenie wojny jest niemożliwe. Enwer 

prsybli.ioue cyfry k.osz~w, które poci4ga za bej znajduje się pod Dardanelami, gdzie wal· 
11ob~ wojna bałkańska dla uczestnicz"cych w uy w pierwszych szeregach. Jago obecność I 

niej pańatw. męstwo ratuje jedynie sytuację, dodajlło od· 
Według w.ykazów „Daily ChronicJe• ko-

szta te wynoB!llfl miesięcimie: dla Bnłgarj.i wagi wojsku tureckiemu. 
4,500,000 funtow szterlingów, dla Serbii- óświadczenie rządu bułgarskiego. 
3,000,000, dla Czarnog-Orza 600,000, dla Tur· SOFJ.A. RzĄd bułgarski oświadcza, U 
cii /,500,000 razem ló,600,000 funtów szter• 

nie zoodzi się na utworzenie strefy neutral· Jingów. o 
· Czyli okolo 156 miljonów rubli miesio· nej w Adrjanopolu, ponieważ w razie sztnr· 

cznia! mu, armja bułgarska byłaby skrfi!powaaa, 

Rnzstrzelanie prezydenta Madero. 
MEKSYK,-W chwili, gdy pre~ 

zydent Madero i wiceprezydent Su· 
arez, prowadzeni byli do więzienia, 
tłum ludzi rzucił się na konwojują
cych usiłując uwolnić uwięzionych. 

Podczas wymiany strzałów Ma
dero, Suarez oraz dwaj z pośród na.
padających zostali zabici. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjałne „GazełJr 

ł.ódzkiejic') 

Bulgarja może siQ zgod:i:ić jedynie na wy· 
puszczenie 1 miasta wszyl!ltkieh obcych pod· 

danych. 
Rumunja nie zrezygnuje z Syliatrji. 

LONDYN. „Daily Telegr." donosi z Bu· 
karesztu: Rzqd rumuński oświadczył, że nie 
może si~ zgodzić na oddanie zatariu swego 
11 Bułgarjt\ do rozstrzygnięcia mocarsiw, jeEli 
by zażl\dano od niego zrezygnowania z Sy· 
Jistrji. 

Do Galweatonu. 
NOWY JORK. Brygtida, złożonG z cztł 

rech pułków amerykańskich jest w drodze do 
Galvestonu, aby odjechać do Meksyku. Okr~· 
ty tra-ilaportowe BI\ już gotowe do odjazdu. 

Ruch wojskow7. 

PARYŻ-W l.zbie deputowanych od· 
czytał Poincare s"'ói manifest, w którym Telegramy z rln~a 23 luteg-0. 
wykłada swój program, którego z~m-łe1:za Pomrslne widoki. 

KONSTANTYNOPO'L. Od dwuch dni 

1auważyć siQ daje w Konstantynopolu wielki 
Tuch wojskowy. Okr~ty transportowe przy} 
mują na pokłady wojsko i wielu ochotników: 
wśród których znajdujl\ się nie umunduro.vll• 
ni jeszczt1, Wojska te wysyłane są w kie· 
runku na Gallipoli. Wczoraj wieczorem obie 
gały tu pogłoski, że pod Bula Ir toczy Bil 

wielka bitwa decydująca. 

trz}'mać się, jako pre.zyrlent Fr11ncJ1, Porn- BERLIN. nVoss. Ztg." donosi z wy· 
care oświadcza przedewszyatkiem, że będzie bitnych kół dyplomat,Ycznycb, że pomiędzy 
bronił konstytucji, która od roku 1870 za-
pewniła Francji możnosć tak świetnego Rosją ·i Austrją, jeśli jeszcze nie nastąpiło 
rozwoju i rozkwitu, Następnie oma wiał ca- ostateczne porozumienie _ w sprawie Albaoji. 
ly szel'eg reform jakie zamierza przepro- to nastąµi w najbl:ższycb dniach. Porozu• 
wadzić i w końcu wspomina o ~trojeniach mienie stało się możliwem tylko diięki po
francuskich. Poincare wywodzi, że byłoby średuictwu rządów _ niemieckiego i angiel-
zbrodnią przeciwko cywilizacji pozostawiać . 
takie państwo, jak Francja bez. przygoto- isk1e~-0. . 
wania wojennego, podczas, kiedy inne ludy · W. kołach dyplomatycznych zapewma
zbroj.ą się w uidsłycbany spoaób. Fr.llncu.sk~ ją, ze Austrja nie będzie protestowala prze· 
arr_ni_a i. f~o~a d~ły meraz . dowody sw.~! ciw włączeniu Ipeku do Czamog-tlrza., za
~iiemosci_ 1 zaatepy te nalezy udoskonihc żąda natomiast wcielenia Dihry i Skutari 
I wzmocnić. .. p d · b k' 

Prawie cała izba deputowanych pr.zy- d-0 A.łbanjl. ryzren ma zostac ser s 1em 
jęła mowę Poincarego entuzjastycznie i miastem granicznem, wyżyny zai, położone 
rzęsistęmi oklaskami. Zwłaszcza ustępy o kol.o Dibry, Luna. zamiesRkale przez all>ań· 
z~r~je~i~ch okla~kiwano goi:ąc.o. T~l.ko ~o· ezyków katoliekich ze szcv~pu mirydytów, 
CJaliś<11 1 radykali- zacbowah się do~.c ~z1ę- . lone zostan~ do .Albanji. Djakown ma 
ble, a nawet podczas mowy o zbro1emach we.ie " . . . . 
rozległ się głuchy pomruk, lecz inni posfo- byc połączona ze Skutar~ hnJą. kole]OWI\. 
wie zmitygowali ich słowami: Spokoju! Na najbliższem pos1edzenm konferen· 
Wstydźcie się! cji ambasadorów w Londynie nastąpi osta

tee:zne .Zf:\1atwienie sprawy albańskiej. 

T e.legramy. 
(Tel. ajencji Wat .z 23 lutego). 

WOJNA. 
Bitwa pod Balair. 

KONSTANTYNOPOL. Pt>dług nadeszłych 
wiadomości, pod Bulair na półwyspie gaili· 
polskim, rozpoc2i;iła aiQ wielka i zacięta 
bitwa. 

Straą tureDkie. 

KONSTANTYNOPOL. Źródła tureckie 
podają urzędowy wyłaz dotychcztlsowych strat 
tureckich z całej kA.mpanji na 1,500 pole
głych? 

Niema potwierdzenia. 

PETERSBURG. Pogłoska, która się tu 
rozeszła, jakoby A.drjaaopol poddał się. » ko
mu-dant twierpzy Szukri-puza. poległ, urzę
downie nie zoatała potwierdzona. 

Bunt • gwardji. 

BER1,IN. OtrzymaHo tu z Kt1n1tantyno-
1>0la wiadomośó. ie w tureckim korpusie 

Zamordowanie exprezydenta 
MEKSYK. l1xprezydent Meksyku zo

stał zamordowany prawdopodobnie przez 
wynajętJch zbirów. Caly plan został uło
żony przez generała Huertę, który nie mógł 
jawnie skazać Madeiry i byłego wieepre· 
zydenta, Suareza. na śmierć, pQtliews.ż Sta
ny Zjednoczone oświadczyły, że w takim 
razie zmuszone by były interweniowa6 
CBynnie. 

Konferencja •urmistrzów. 

BRUKSELA. Pod pl'zewodnictwem 
bnrmistrza tutejszego odbyła się· konferen
cja burmistrz<lw z dziewięciu większych 
miast prowincj()nalnycb, na której uchwa· 
łono wydać apel do robotników, wzywając 
ich d-0 z'lłniecbania w imię dobra narodu, 
strajku powszechnego, wyznaczonego na 
dzień 15 kwietnia oraz zwrócić się jedno
cześnie do preze.sa ministrów .z prośbą. aby 
w razie usiępstwa robotników, zajął si12 
czemprędzej przeprowadzeniem reformy 
wyborczei. 

z plaeu boju. 

KONSTANTYNOPOL. Wczonjsze wia· 
domości nr~~dowe z placu boju nie mają po 
waiuiejszego zoa-0zenia. Bułgarzy zaczynaj~ 

zblitać się ponownie do Czatal<lży i zajmowal 
różne pozycje. Rozpoczęli oni marsz od stro· 
ny Czorln. Na linji tej daje si~ zauważyq 
wt1zue przygotowania i posGwania wojsk 
Mro.zy i iniegi utrudniajlł operaoje wo• 
jenne. 

Bo111bardo•anie Adrjanopola. 

KONSTANTYNOPOL. - Ostrzeliwanit 
Adrjanopola w ostatnich dniach wzmogło sif 

11oacl6nie. 
fłarad• miniatr6w. 

KONSTA ~TYNOPOL. Wczoraj odbyli 
się tu dłuaa narada ministrów, 11a której po 
wzięto bardzo ważne uohwały i zakomunikc 
wann je natychmiast delegatom Hakki pasz: 
i Reszyd paszy w Londynie oraz rozesłani 

wszystkim ambasadorom Porty przy wielkie 
mocarstwach. 

Obiega tu wi~domoś6, ie podjęcie rok~ 

'frań pokojowych nal!tąpi lada chwila. 
Konferencja pokojown w Londynie uchwn 

lici ma warunki, na jakich rozpoczęte b~d 

rokowania. 
Odwiedzinr. 

SOFIA. - P~łow1e wezystkich m< 
carstw, jeden po .lru.~im, odwiedzili ~u! 
garskiego prezesa :ninistrów i jednoozesill• 
ministra a-praw agmuicznycb G~szow1 
cefom skłonil'·oi.i go, lf)Y Bułgar1a zgi 
dziła się nn pośrednictwo mocarstw w zs 
targu rumnńsk{)-\it1tgarsldm. ~es~ow od 
powied~bł, że zwoh ~·adę min1etrow. , 

SOFIA, - Po wczorajsz~j radzie m.1· 
nistrów, Geszow 1)!hdadcz-ył, ŻP. Bułgarii 
zgadza tię 1.t. : u~l'e'ir1,ctwo mocarstw. 

-o-
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Wyjaśnienie. 
W pierwezej części artykułu swego p. t. 

.Cyrlrnlarze budowl!lne•, powstajl\e przt-eiw 
1Jmulacyjny111 deklaracjom, zakończyłem o· 
kres słowami: 

~Należy, jak prawo wymaga, ż~dać jed
nej deklaracji od budownic?.ego i jego uczynić 
całkovvicie odpowiedzialnym za roboty i ro
botuików, jakich wybierze~., 

Wyras robotnik rozumiałem w najob· 
szerniejszem słowa tego znaczeniu, bo i aam 
za robotnika 11ię uważam. Że jiidnak u nas 
w Łodzi spotykam majstrów, któr1y zu. ro· 
botuików si~ nie uważają. prz·eto wyjaśniam, 
że rozumiałem dobór przez budowniczych od
powiednich majstrów-pracowników, nie sy· 
mulantów. 

Co zresztą i cała treść artykułu wyraź· 
nie wskazuje. 

Warszawa 23 lutego 1913 r. 
iqż. Puciata. 

Konwencja literacka 
rosyjsko-niemiecka. 

Dn. 17 b. m„ w gmachu ministerjum 
spr a w zagranicznych w Petersburgu roz
poczęły się obrady w sprawie rosyjsko-
11iemieckiej konwencji. 

Zainaugmowano -zgromadtenie wynu
rzeniami kurtuazyjnemi: minister iipraw 
zagranicznych, p. Sazonow, wyraził na· 
dt;ieję, że narady doprowadzą do wyniku 
pożądanego t. j. do konwencji i zaznaczył, 
że ta umowa będzie nowem ogniwem sto
sunków przyjaznych, które łąezą dwa kraje 
s11siednie: Rosję i Niem('y. 

Odpowiedział w tym samym duchu 
pesel niern!ecki, hr. Pourtales. 

P. S'17.onow. oddawszy przewodnictwo 
'cemi11i,n·0wi sprawiedliwości, 'i\'ierow-

:oAZl!TA tCDZKA•-24 lutego 1913 roku. ~r. 45. 

kinowi, opuścił zgromadzeuie, to samo 
uczynił poseł niemiecki. 

Niezwłocznie zgromadzeni przystąpili 
do obrad. P. Wierowkin, zaznaczywszy 
na wstępie istnienie konwencji z Francją, 
wyraził pragnienie, aby pt-oponowana kon
wencja była zgodną z jus ohowiąznjąeąi 
w Rosji ustawą o obronie praw autorskich. 

Po odczytaniu konwencji rosyjsko-fran· 
enskiej p. Wierowkin udzielił przedstawi
cielom rządu rosyj11kiego, uczestniczą~ych 
w naradach, instrukcji, zalecającej im ściśłe 
stosowanie nowej umgwy do ftrn.w istnie
jących i nio wprowadzania nowych praw 
autorskich, oraz ich obr'Ony. 

Na czele delegacji niemieckiej stoi 
w oddziale polityki i handlu niemieckiego 
&1ekretarjatu etanu spraw zagranicznych, 
Gebel v. Gar;:snt. 

Obrady pGtrwa}ą prawdopojobnie do 
połowy marca. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu P. Szymańskiemu-Wy

daw11ictwo .śpiew Kościelny•, wydawane 
jest w Wnrszawie, redaktorem jest ks. Ko
walski. 

Panu A.-Zona w żadnym razie niema 
prawa ż!ldać oddani n jej dzieci. Jeżeli nie· 
chce pan żony przyjąć, musi pnn zażądać 
seperl'lcji. 

Do sprzedania, lub wydzierżawienia w 
mieście powiatowem · 

PAWILONIK 
przenośny. przestrzeni 9-4 stóp kwadratowych, 
w centrum miastu, odpowiedni dla zegarmifll.Tza 
(enrześcjanina). Wiadomość: Przejazd 1 Admi-

stracja „G9.:zety Ł6dzkiej". 21 

Dr. EJT, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka łeka-rska. Leczeni:e 
11yphili~u Sa.lvarza.nem Erlich-Ha.ta .606" i 914 
(w:iródtylnie ), Leczenie elektrycznościti ( ele.ktro· 
li:ą) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
10-1 i od 5-R, w niedziele od 10-3 p-0 połudn. 

...a KAZIMIERZ OSSOWSKI 
INŻVll:llER 17-26-1 

OBROŃCA PATENTOWY 
Petersburg- Wozniesienskij Prospekt 20. 
.Berlin - Potsda.merstrasse N 6. 

Dla pań osobna poczekalnia.. Hl9 

'' 
Dziś, jutro, pojutrze, w czwartek do piątkulwł1\CZnie jak zwykle 

WIE 
ECI 

I 

. pocz!łtek o 3 i pół koniec o 5-ej po południu. Ceny miejsc ~ i 
10 kop., dla dorosłych 10 i 20 kop. 

PROGRAM: 
I) Śmierć Króla Rambiza-dramat 

2) Podróż po lndo·Chinach-zdjęcia z natum 
3) Eurony-wspaniałe zdjęcie z natury. 
4) Człowiek wąż atrakcje cyrkowe. 
5) Figle pendzla-komiczne. 
6) Jaś twórca pokoju-·komicz. 
7) :zczęście we siJJie-- komiczne. 
8) Roztargniony pan-. komiczne. 
9) Maksio ekwiiliłlrysta-.komiczne. 

IO) Jaś i jego siostra-komiczne. 

l 

Od jutra do piątku włącznie wielki niebywały progNun! 

~~i~:~saJ:~;~~a:~c:s;~.~i~~h be~~~~~ ~lf OIJDa lEW~ła [~I· 'nyla}' p~j~:~:~iaj~~: ~~de-
(długosc1 1500 metr-0w) z zyc1a .Synow zwyczaJ~ wesołośc oraz 

Królestwa. Niebieskiego~ p. t. H Tygodnik ilustrowany. z '' 
(róg Głównej i Pietrkowskiej) Sensacja! llad program! Od godz. 9 wiecz. 

Zarząd teatru. chcii,c zaskarbić sobie zupełne zadowolenie swych by
walców. nie szczędził olbrzymiego nakłady kosztów i pracy celem zna· 
cznego urozmaicenia programu teatru. W tym celu przedstaw1one bę
dą codziennie prócz wielce zajmujących obrazów kinematograficznych 

~1 wyboł'ne atra keje, na któr~ 1ię złoż~ pierwszorz. sny artystyczne. 

na nenie t~atm „Oazf' 1Hledlłav1iall! beda wmaniał@ ~rnkrie z ndz. Pierwnsrz~~n. 1ił arty~tnznnh. 
Anons: Na specjalne żądanien aezych bywalców urządzamy od lll\dehodzącej soboty przedst. kinema.togr· 
dła młodzie+y, które będą się odbywały codziennie z wyj:}tkiem niedziel i świąt od godz, 3 do 6 wiec.z· 

Ceny bez względu na miej~ca dla uczniów 5 kop., rlfa dorosłych 10 kop • 
• ;,,...iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiió;;;i;' 

Valenty Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza Jfi W.. 

Telefon 10-80. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 
intrkowska 76, 112, H4, 273; Cegielniana «; Widzewska 150, 48; Południo• 

wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13; Mik&łajewska 23; Długa 11. 

~~~ f' 
~~~~~~~~~~-~~~~-~-~·~~· ......... ·""""'~~-~·~·~ ~,~~~~~· . ~~~~~· ~~~~~~~~~~~ 

~WS I· 1 : . a wa: 
I D2ielna .M 4. Telefon N2 14-99. ~ 
li\.... FILJE1 Spacerowa Ni;i 13. ~•A 
~u' Zgierska NQ 7. · "' 
l.ł~ Główna NQ 51. ~) 
1.6\ Pi{)trkowsl<a N2 76: QI 
li\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rvnek). ~fi 
I.i~ Zawiauan:iia, że cennik nasion na sezon bit-żący opuścił pn.sę t 'IA 

wysyła. s.1ę ~ażd8mu franco. Nasiona. warzyw i kwiatów najśwież- W 
/.ł~ szych zb1on1w. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia. w do ~t/ 
/.~ borowych odmianach, \ł/ 

l.ł\ , . • Z szacunkiem W. SaJll!la. ~fi 
tł~ Ceny '1•zEue. Cen~ nizkie. ~ 
~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~ 

.... -""·~--"''""""""""·----~~ ......... :c:~ę~~"""......:·~'C!:C: 

1 -~&lill----------llml-----------~--lillammllmS:!mB ... -.-.;~ -( ~ Hygjena twarzy i rąk. -._ 
~Wszechświatowej SI IBll I" (P L y N) "(; deliła.tnia ekó:rę, 
J, sławy '' 11111 leczy radykalnie i 
~ 'Jsuwa W\gry, pie>g-i, liszaje, krosty, oraz połyi;k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena. :flakonu Rb. 1.70. 
J?rzedsta.wiciel ~ózef Grossma~, Warsza-ra., Złota 16, tel 184-00. Próbny 
flakon wys:rłv. 1nę po otrzymaniu rb. 2,25 Je. z przesy.1'.k~-można marka.mi. 

1•}~~~e~H~3~~~~3ił~saa.~aeeeeeeeEEeeEews~~~~~$Sis~~ 

~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod<Ji ~ 

~ M. Cieślak, Piotrkowska N! 88. -· ~ 
m ~ 
"" Za.willdam.ił.m niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem <iddzfał 9 
$ che!11ic~nej l?ralni ~ przyjmuję wszelką garderobę .męs~ i damską, a. ~ 
~ takze :firan k1, portjel'Y, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny q; 
'" wchodz111ce po cenach bardzo przystępnych. \!} 

I ~ "' ~ szaeo.nk.iem -" 

~ M. Cieślak ~ 
~ 21-104-18 Piotrkowaka 881 w podwórzu. fłi 

~~99~9g9999~„•~9ag9~~~&aas&&~S&9$~s&&~~~&·ł1 

Wie"ą o~m~anom 
-uzyska ten, kto farbować będzie 
smoją farb~ za. r. 47t3, która.: do
itać moż11a. we wszystkich kolorach 
tylko farba za Nr. 47•3 far

buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, :firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze„ 
gaicie się naśl.adowaictwal 
Najlepsza. -w świecie i po.ż~dana 
farbka do bielizny Z& Ji 471R. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydla.ruiach. 

Skład hurtowy 
s~ H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
poleca~ perfumerję, materjały apte
czne i opatru.nkgwe, chemikalja, ~rty
kuły użytku domewego i spec.}alja. 
Główne przedstltwicielstwo na Łódź 
i okolicę !'Jl'Zetworów farmucentycz
nyc.h. Laboratory,i.m Magistra. Klawe: 
.B-0rotropin, Chinexplat, C-0la-pho
spha.tum, Go!UfJtol, Hemogen, Leci
thin umovi, Piperazinnm, !:fagra.do], 
CTrodal llemorin. Podskórne wstrzy· 
kiwania.. Prospekt. i próbki gratiH. 

95S-2 

KURSY 
ste11.ogr&fji i pisauia na muzynaeh 
I. Seln1łowkZ11 w War1111:avrle, Mnr
sułkowska 74 nauczają 2omiejsco
wych listownie bie~le sienografować. 
Prospekty darmo. Po ukończeni.u 

świadectwo. 997-J 3-9 

!ll!l---es 

Precz z cłu orkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydl'a i przebvorów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- PERBQRQL'' nagrodzony ostatni o 
n1a. pod nazwą " . I medalem srebrnym na
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. "Perberolu :!:11.Stę
pnje w· zupełności chlorek i sod~ "' praniu, oszezędn. cz~s. pracę i JJ.."f 

Glo. „Perborol" nada.je bieliźnie śnieżni\ białość, dezynfekuje j~ i 
oszczędza. tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
.Żądać we wszystkich mydlarniach· i składach aptecznych. 

744-100-5. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 

HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

.Zalec.ma 'przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy Minister jum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia .tołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach upa 
lenia płuc, influenzy i cb-0kry ny. 

Cena pucłełka rb. 11 pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde orygir.alne pudełko z11opatrzone jest następującą etykieł1l: 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. TeL 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikafów i podrabianych etykiet! 

542-52-f> 

KAŻDY MOŻE NABYĆ DZI ŁKI ZBEMJ 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIEftZViUEC". 

Miejscowoić ładna i .zdrowa.: stary la.s sosnowy. Wilja. CR.i."TY NIZKIE.
W.ARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPI.A.TY. Wyj11;tJrowo 
wygodne i fanie działki nad rzeką. - Rozmiary działków weoług ży
czenia nabywców. Zwra.cae się do biura pośr.-sprzed. działek W5-10 2 

WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. NQ 46. 

'I l·1 

Piotr Kozłowski zgubił kartę od 
paszportu wydaną z :fabryki Swat-

ka. 989-1 

Pianina, fortepiany, nowe, używa
ne, gramofony najtaniej na raty. 

Reperacja., strojenie, przewoz. C,'hod
kowski Mikołajewska 25. !174-6-2 

Szkoła '"klasowa żeńlłlłs:.i, 2-k!a· 
sowa m'!zka i zakład :fr&i:.Jowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelta, Na.wr-0t 12. Telefon 24 05 9'3, 

Uauz:rn:r 2 Singera bębenkowe pra
lft wie nowe i ma.szyna piękni41 szy
jj\ca za 16 rubli. Piotrkowska 103-5 

986-3-1 

Antoni lllasierelr zgubił pnszport 
wydany z magistra.tu mi-Mlta Ło-

dzi. 938-3-1 

Potrzebń;r powu.zny roznosiciel P· 
zet po domaeh z koncj11;. Wfadom~ó 

Wschodnia lGt 27 m. 27. 983-J 



6 .OAreTA t0.DD(A•-t4 lute.go 19łS r. 

Dziś w Poniedziałek 24 Lutego ostatni ra~ między innemi . 

ałonowe Sępy 
(Dramat detektywów).; 

Sensacyjna bistor ja podwójnego spadku w 3·ch częściach. 

a) Znajomość z damą półświatka. b) Sekretarz Szantażysta. 
c) W rękach detektywa Maka Naba.· 

Orkiestra koncertowa nSEXTET" 
Jaś nie boi się złodziei wyjątkowo komiczny 

Jutro we wtorek o 3 i pół po południu 

Pr stawienie dla m ~odzieży 
Ceny: 5 i IO kop., dla dorosłych IO i 2Q kop, · 

PftSQiU\ !~łh 
1 l Gospoiarka teśna w Australji-natur.a 
2) Jak s i ę twarzą góry-naukowy 
3) Gontran ~dczuwn niewygody zbyt ciekawego artyku· 
4) C!tampi@n cyrku-dramat łu-komedja. 

5) Przygody Tomcia Pałuclla- komic.zoy 
6) Jaś nie boi się złodziei-wyjątkowo komi cz. 
7) Szpłtaltrędtwatych-wyjąt. zdjęcie z nat. 
8) Małżeństwo z ogłoszenia-wspan. komeq. 

et S:UG@ »tł .r;;sg W •m::tM&e& ł H + 

'' 
'' 

0~~s~see~ ··~~~e0es~aee~se~ ~ 
~ . . I I Dziś w · poniedziałek 24 lutego ostatni raz W 

~ Wybitny obraz PO OSŁO 'A OCV" I I ~ra;'.~~Y~~~ciach Jl . · I ! ~ 
@ Omyłka apteka.rza--komicz. Tygodnik Gaumonta--kronika i w. in. obrazów ~ 
@ ~ Nad prooram: Tylko w sobot~ i poniedziałek Doła kob"1ety" @) 
~ "' . dramat w 2 cz. ze '.t';łotej serji „Nordisk" '7 • @) 

~ Dyrekcja Sa Śliwiński. Nowy sextet muzyczny wiedeński. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla dzieći od 4 do 5 pp.· m 
f5 · --®ee~~~eeeseeeeee®e;„, ~~~~eeeee~ 

Pie; wsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.,.- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), -.. 
. . 

Wewnętrzne i nerwO\\'e Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51;2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

· 1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pot. 
Choroby cltirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano~ 

• . · Niedziela, piątek, soł:ota od 1 - 2 po połudruu. 
Choroby nosa uszu i gardł Dr C BLUM P?niedziałek, wt<;>rek! środa, czwartek od 1-2, pp. 

' a • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. te 

lUl.lV-o-1 

BAŁUCK· 

-LECZNICA 
ula prznho~zarYth rhornh 
Młynarska 15. 

Otwarta od 9-ej do 3-ej p. p. 

Parada 30 kop. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska ff! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od ó 

Dr. H. litm.anowiu 
Choroby dróg moczo-wych (uerek, Pil· 

cherza, cewki). 
Krótka Nr. 121 te1ef. 18-GI. 

Od g. 8-lO i 5-71/ 2• 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, waneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-E• 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. · 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Okulista Dr. Huno Goldblatt ~r. · me~. Karol Rie~er :::~~~:!.~n::~ąL~;.-; 
CHOROBY DZIECI Dr. M. P ap1erny 

Specjalne: choroby, żołądka., kiszek, 
przeIAiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbl}dne dla djagnozy analizy che· 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Oli 11-1 

KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect'. 755-156-3. I 

~r. ~. ~~nru1nl 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze stałemi I 

łóżkami. . 
Godziny przyjęć w ambulato
rjum od J 0-12 rano i od 4___.7_ 
po poł. Przyjmuje eię chorych 
na Btt\łe. 852--10-35 

Dr. L. P RYB U LS Kl-
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon ]il 13-59. 
Choroby skórne, włosów1. we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HAT.A 606 (wśródźylnie) i 914. 
Przyjmuj~ od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

pa.nie ed 5 - 6 pp. 
. Dla p~ń oddzielna poczekalnia. 152·6 

eeeeose~~~~esssgs~s~~P 

Pierwsza 

·I· · wześriawa lunira ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej, 
.t.ódź1 u-liea Przejaztl 8. 

· Najlepsze ZĘBY sztu.ezue i plo.mbY: 
Porada. 25 kop. otl 1-0-7 wiecz. 

RecłalttQr i Wl(dawca1 Jau Grodek 

rano i ed 5-7 i pół po południu.i 

~9see€eeeee~ee~9~99~~~~a 

fłaWrOt 7 • Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych • . Warszawska miejska 

Szkoła położnicza eeeE~S"9~9St:E:E:ee~~eee Przyjmuje do 11-ej rano -i od 4 i pół 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skerne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'rA 606. . 

Przyjmuje oti i-1 rano i od 5-8 
wlecz., dla dam osobua poc:aekałnia. 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. ~~nisfaw LEWIN~~N 
powrócił. 

Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Tel. 8-HI. 

Choroby [wewnętrzne. 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 

5-7 po poł. 1047-10-1 

eeesee 

ćo 6 i pół po połudn. Poludniowa. 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 
s~s~~sseee~eaee~eeee~~g9 

La bora torj um 
Magistra N: SCHATZA 

tódź, ul. Piotrł<owska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Zapis no· 
wych uczenie trwa cały rok. 
Liczba uczenie ograniczona. 
Rok szkolny zaczyna. si~ 1 kwietnia i 
l października. Podania i dowQdy 
składać w w Wydziale Szpitalnym 
ruagistratn miasta Warszawy, Kra
kowskie Przedmieście nr. 60,tamże 
należy sill zwracaó po wszelkie wia-

domości i po ustaw~. 
Swiadectwo szkoły daje prawo · 
praktyki w całem państwie. 833 

Bad2nie krwi na s~filis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
micz111e1 moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mlęka i t. d. 

sesseeeesec~eeee~eee~ seęe 
233 

lf.eilliiffiifDf I. W. _tiURUIKIW 
• • pomocn~k ad.w. przys. 
Srednia .M 2• Widzewska 78 m. 9. 

SpecjaHsta. chorób skórnych i wene-
rycznych. (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w, 

1048 

Telefon 10-87. 
9$8-24,..'.....f; 

e!leeesaeee~- e 




